
Sobota, 17-go Lipca 1937 r.

Cena

Opłata pocztowa niszczona gotówką.

poświęcone walce o prawa ludu wiejskiego i należne mu stanowisko w państwie.

Adres: Gazeta Grudziądzka
TeL. 1812 Grudziądz, Droga Łąkowa

Rok 44
Nr. 81

batona Jez u.

Założyciel Wiktor Kulerski P. K-0- Poznań nr. 200420

List Ks. metropolity zliKwidowałl. wota
sprawę wawelską dowolnych pomysłów

Zatarg wawelski, który w ostat­
nim czasie tyle wywołał rozgłosu 
został ostatecznie załatwiony. — 
Przyczynił się do tego list, jakim 
za pośrednictwem ks. nuncjusza 
apostolskiego ks.-metropolita Sa­
pieha zwrócił się do Pana Prezy­
denta R. P. Treść listu jest nastę- 
>ująća:

„Dostojny Panie Prezydencie!
W związku z odpowiedzią Pa­

na Prezydenta do członków7 kapi­
tuły katedralnej krakowskiej, któ­
rzy w7 dniu 8 bm. wręczyli mój list, 
pragnę sprecyzować mą myśl od­
nośnie istotnego punktu tegoż li­
stu. Przedkładając Panu Prezy­
dentowi moje motywy przeniesie­
nia zwłok śpx Marszałka Józefa 
Piłsudskiego nie miałem i mieć nie 
mogłem intencji obrażenia w czem 
kolwiek ani Dostojnej Osoby, ani 
Godności Pana Prezydenta, tak z 
uwagi na Jego wysoki urząd jako 
Głowy Państwa, jak dla uczuć, 
które żywię wzglejlem Jego Oso­
by. Skoro stało się faktem publicz­
nym, że to moje stanowisko było 
tłumaczone jako obraza osoby i 
autorytetu Pana Prezydenta, oraz 
dowiedziawszy się, że Pan Prezy­
dent czuje się dotkniętym, boleję 
nad tym, i jako biskup i obywatel 
poczuwam się do obowiązku o- . 
świadczenia i zapewnienia Dostoj­
nego Pana Prezydenta o mym na­
leżnym i niezmiennym oddaniu.

Raczy Dostojny Pan Prezydent 
przyjąć wyrazy głębokiej czci i 
wysokiego poważania.

W Krakowie, dnia 11 lipca 1937 r.
Adam Sapieha bp.

List ten został ogłoszony ofi­
cjalnym komunikatem, Który koń­
czy się stwierdzeniem, źe rząd u- 
waża sprawę za ostatecznie zała­
twioną.

Angielski plan
w sprawie liKwidacji kryzysu w Komitecie 

nieinterwencji
Ogłoszony został plan angielski 

w sprawie likwidacji kryzysu w 
komitecie nieinterwencji. Plan ten 
zawiera następujące główne pun­
kty:

ł) utrzymanie kontroli na lą­
dzie,

2) zniesienie kontroli morskiej, 
oraz wprowadzenie obserwatorów^ 
neutralnych na statkach płynących 
do Hiszpanii^ oraz w portach hisz­
pańskich,

3) ewakuacja ochotników cudzo 
ziemskich z Hiszpanii, craz utwo­
rzenie specjalnej komisji, któraby 
kierowała tą ewakuacją,

4) przyznanie obu stronoc praw7 
państw7 wojujących po wypełnie-

niu jednakże pewnych warunków. 
Najważniejszym z tych zastrzeżeń 
jest ogłoszenie specjalnej listy to­
warów uznanych za kontrabandę, 
któraby sie pokrywała z listą korni 
tetu nieinterwencji. Lista ta mu- 
sialaby być uznana przez obie wo­
jujące strony. Poza tym obie stro-
ny wojujące musiałyby zobowią-. ii.y wujująw ilłluucu.y uy 

sie do respektowania parów-
ców, na pokładzie których znajdu­
ją się obserwatorzy neutralni.

Komitet nieinterwencji zbiera 
yę dziś, w7 piątek o godz. 12-ej. W 
razie przyjęcia planu angielskiego 
rząd angielski nawiąźe natych­
miast rokowania z obu rządami w 
Hiszpanii, celem uzyskania ich zgo 
dy na proponowane zarządzenia.

Z ostatniej chwili

Zawieszanlekontroli
na granicy francusko-hiszpańskiej

Zawieszona została działalność kons 
troli międzynarodowej na granicy 
francusko = hiszpańskiej. Granica ro= 
zostaje jednak nadal zamknięta zgods 
nie z przyjętymi przez Francję zobo® 
wiązaniami w dziedzinie nieinterwen® 
cji.

OSTRE FORMY STRAJKU 
W ŁODZI.

Łódź (ATE) 16. 7. Trwający 
od kilku tygodni strajk w fabry­
kach swretrów7 który objął ponad 
3560 robotników i chałupników7, 
przybiera formy zupełnie ostre. Od 
kilku dni władze policyjne notują 
szereg wypadków terroru, stosow7a 
nego przeciwko tym robotnikom i 
chałupnikom, którzy nie przystą­
pili do strajku.

MUSSOLINI 
CHCE DYSKUTOWAĆ.

Rzym (ATE) 16. 7. W zwią­
zku z przedłożonym projektem an­
gielskim w komitecie nieinterwen­
cji , prasa włoska zaznacza, że jak
kolwiek Mussolini nie zgadza się
na wiele punktów tego projektu, 
_ __z------ _ rozmieszczeniea mianowicie: na

200 tysięcy Chinczvków 
z bronią u nogi

Nankin (ATE) 15. 7. W związku z
postępującym pogotowiem wojennym 
rządu nankińskiego ukazały się dziś 
po raz pierwszy w prasie chińskiej o® 
ficjalne oświadczenia, że rząd nankińs 
ski popierać będzie 29sta armię chiń® 
ska przeciw napaści japońskiej Oświad 
czenie podkreśla, że pomoc okazana bę« 
dzie wszelkimi środkami, na lądzie i 
w powietrzu. Liczba skoncentrować 
nych po stronie chińskiej wojsk wynos 
si przeszło 200.080 ludzi, przekracza® 
jąc wielokrotnie siły japońskie

WZOREM NIEMIEC.
Gdańsk (ATE) 16. 7. Wpro­

wadzona w Gdańsku za przykła­
dem Rzeszy Niemieckiej ustawa 
sterylizacyjna, jest już przeprow7a 
dzana w praktyce. W całym sze­
regu wypadkówr dokonano steryli­
zacji na osobach obojga płci, wśród 
których znajduje się również kil­
ku obywateli gdańskich narodowo­
ści polskiej.

O zastosowaniu sterylizacji na 
podstawie doniesień lekarskich de­
cyduje utworzony specjalnie sąd 
zdrowia dziedzicznego. Od decyzji 
tego sądu możliwa jest apelacja do 
Najwyższego Sądu Zdrowią Dzie­
dzicznego, •

obserwatorów w hiszpańskich na- 
brzeżnych stacjach lotniczych, jak 
również na odwołanie ochotników 
z Hiszpanii to jednak — wyraża 
on gotowość przystąpienia do szcze 
golowej dyskusji każdego z pun­
któw projektu.

50 TYSIĘCY SZOFERÓW 
STRAJKUJE.

New York (ATE) 15. 7. Dziś 
wybuchł strajk 50.000 szoferów7 w 
stanie Michigan. Drogi dojazdowe 
do wszystkich miast stanu zostały 
obsadzone przez strajkujących, 
którzy przepuszczają jedynie wo­
zy z żywnością. Nadeszły wiado­
mości z Waszyngtonu, że robotni 
cze związki zawodowe, bedące pod 
przewództw7em Lewisa i Greena po 
leciły swym członkom poprzeć ruoh 
strajkowy.

Ostatnimi czasy zagranicą za­
częto snuć pomysły i domysły na 
temat rzekomego prawdopodobień. 
stw7a rozwinięcia umowy polsko- 
niemieckiej z r. 1934 w jakiś sojusz 
wojskowy. Wiązano z tym nawet 
fałszywie pobyt króla Karola TT w 
naszym kraju, prawnąc z tej okazji 
o dokonywa jący m się rzekomo 
przedłużaniu osi Berlin—Rzym pa 
Warszawę i Bukareszt. Oś ta mia­
łaby ulec z czasem uzupełnieniu. A 
przez włączenie do niej Belgradu 
oraz Sofii przekształcić się w no­
wy, pozostający pod patronatem 
Berlina system bezpieczeństwa Eu 
ropy.

Kierownicy narodowo-socjaJt- 
stycznej polityki zagranicznej wy­
różniają się aktywnością zgoła 
nieprzeciętną. Bywa ona niejedno­
krotnie tak żywa, iż przybiera ce­
chy pewnej nerwowości. Dlaczegóż 
by więc Berlin nie miał pomyśleć 
o przymierzu z Polską, posiadają^-:, 
cym oczywiście charakter czysto o- 
bronny? Ale jaki mógłby być w 
tym interes Polski, jaka rola mia­
łaby przypaść Polsce w tej nowej 
grze niemieckiej? Czy trzecia Rze­
sza nie traktowałaby nas przy tym 
jako pionka, którego się wygrywa 
chwilowo dla własnych kombina­
cji egoistycznych, lecz z którego 
interesami nie liczy się wcale?

To też można wyrazić pewność, 
że poza sporadycznie spotykanymi 
outsiderami fantazjującymi 

w polityce — nikt ze strony pol­
skiej o sojuszu z Niemcami nie my­
śli. Co innego bowiem pożądane ze 
wszechmiar ustalenie zasad zgod­
nego współżycia sąsiedzkiego, a co 
innego niebezpieczny w samym za­
łożeniu majak jakiegoś sojuszu 
polsko-niemieckiego.

Dobitnie poucza nas pod tym 
względem historia. Niesamowita 
zaś ciągłość germańskiej polityki 
imperialistycznej posiada swoją 
wymowę wyraźną. Pochód cesar­
stwa niemieckiego na wschód, za­
kon krzyżacki i Prusy: Rzesza nie­
miecka i republika wejmarska a 
wreszcie narodowo-socialistyczne 
Niemcy pozostają stale wierne 
wynikającym stąd nakazom. Przed 
stu kilkudziesięciu laty przymierze 
Prus z Rosją stało się jedną z przv 
czyn rozbioru Polski. Nie tak zaś 
dawno najwybitniejszy przedsta­
wiciel Niemiec demokratycznych1, 
minister Stresemann zabiegał o 
porozumienie z Francją celem zy­
skania pełnej swobody ruchów na 
wschodzie, co miało mu umożli­
wić porachunki Rzeszy z odbudo­
wanym przez traktat wersalski 
Państwem Polskim. A jak jest w

(Ciąg dalszy na stronie 2.giej)
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trzeciej Rzeszy? Różnica, pomię­
dzy dniem wczorajszym a dzisiej 
szym polega w tym względzie je 
dynie na daleko większym rozma-i 
chu i zasięgu wydarzeń, przygoto­
wywanych przez Niemców nai 
wschodzie. Ich treść pozostała nie­
zmieniona i ta sama.

Co do kierunku, w jakim ewen­
tualnie uderzyłyby główne siły 
niemieckie z chwilą wybuchu no­
wej wojny, zdania wśród fachow­
ców są podzielone. Jedni z nich 
twierdza, że powtórzyłyby sio wte­
dy wydarzenia z sierpnia 1914 r. 
A zatem najpierw rozprawa, z prze 
ciwnikiem najsilniejszym liczę-
bnie, Francją, a potem dopiero 
przeniesienie działań rozstrzyga-

Polska importuje rocznie za około 7 mi 
lionów złotych tłuszczów zwierzęcych i 
za 3 ml zł tłuszczów® mineralnych.

Nasze gospodarstwo nr rodowe jest wy 
bitnie rolnicze, a mimo to sprowadzamy 
tłuszcze z zagranicy, zamiast je eksportu® 
wać. I mimcwoli nasuwa się pytanie, gdzie 
leży przyczyna tak niepożądanego i dla 
naszych interesów gospodarczych na 
wskroś szkodliwego objawu. Wszak po® 
siadamy nadmiar inwentarza żywego, któ­
ry eksportujemy i w® dodatku płacimy Je

Sekretariat Wojewódzki w Lublinie 
wyjaśnia

jących gdzieindziej. Nie jest to wy 
łączone a priori, gdyż przełamanie 
linii MaginoPa przez skoncentro­
wane nagle jednostki pancerne by­
łoby możliwe. A za nim poszłoby 
wtargnięcie do wnętrza Francji 
wojsk zmotoryzowanych, atakują­
cych Paryż pospołu z potężną flo­
tą powietrzną. A więc alternatywa 
wpjny niemieckiej, przeciwstawia­
jąca zachód wschodowi J odwrot­
nie, rozważana na podstawie po­
dejmowanych w Niemczech robót 
fortyfikacyjnych nie prowadzi do 
celu. Jedno natomiast jest pewne. 
A mianowicie fakt, że niemiecki
sztab jeneralny po ukończeniu 
prac, będących w toku, zamieni 
Niemcy w prawdziwy obóz 'waro­
wny i zyska przez to niebywałą 
swobodę operacyjną. I wtedy o u- 
życiu podległych mu sił głównych 
w dobie wmjny rozstrzygać będzie 
nie tylko strategia, lecz i polityka. 
Z tego też względu wydr wale za­
biegi Niemiec hitlerowskich o wol­
ną rękę na wschodzie są bardzo 
charakterystyczne i zasługują na 
naszą uwagę najbaczniejszą. Na 
początek mogłaby Niemcom wy- okręgu Lutków i Łowce przesyłkę
starczyć ofensywa przeciwko Cz 
chosłowacji, o której możliwości 
tak głośno było w świecie. Była­
by to jednak jedynie próba jenerał 
na późniejszego ich uderzenia na 
wschód. Wymierzona dziś jakoby 
przeciw Rosji zwróciła.by się łatwo 
bezpośrednio przeciw Polsce, jako 
najbliższemu sąsiadowi niemiec­
kiego „narodu bez przestrzeni44. — 
Polityką na terenie „Wolnego 
Miasta44 Gdańska, wichrzenia na- 
cjonal - socjalistyczne na Śląsku, 
ciężkie położenie mniejszości pol­
skiej w Niemczech i rozagitowanie 
mniejszości niemieckiej w Polsce, 
wśród której, jak to procesy są­
dowe wykazały, znajdują się na 
tyle rozzuchwaleni obywatele, że 
urządzają tajne obozy pracy w na­
szym kraju i organizują wojskowo 
młodzież przeciw państwu, oraz
polityka wschodnia i bałtycka fz 
trzeciej Rzeszy czynią bardzo pra- ■
wdopodobną tę tezę.

Ewentualny sojusz z Polsk;
tnusialby być traktowany prz«j bci nocv ' 5.ciu gtraiknjacyeh, 
>iemcy jako kombmacia prwjseiolktó|,zv r,silowali wtargnąć do je- 
wa powstająca w wyniku niep J^ z wielkich kawiarń, abv zmn- 
wodzen dyplomatycznych na jn-f 
nym terenie. To też mierne sukce­
sy dr. Schachta w Paryżu a mar­
szałka Blomberga w Londynie zro­
dziły lansowane w dziennikach 
berlińskich pogłoski o zbliżeniu 
podobnym. Nie wskazują one wca­
le ewolucji zasadniczej poglądów 
wyznawanych nad Sprewą. Trze­
cią Rzesza nie sprzeniewierzy się 
nigdy dążeniom i hasłom zdobyw­
czego german izmu. W chwili obec­
nej zresztą pogodzić trudno sprze­
czności. jakie zachodzą pomiędzy 
obu państwami, których interesy 
krzyżują się tak często w życiu. 
Sprzeczności te zarysowują się za­
wsze. ilekroć mowa o dyrektoriacie 
cztoFPcb mocarstw, który bvł tak

Paloca kwestia

„Wobec napływających do nas 
licznych zapytań, nadchodzących 
od członków Stronnictwa Ludowe­
go z województwa lubelskiego w 
sprawie tygodnika „Epoka44 wyjaś 
niamv:

Tygodnik „Epoka44 nie ma nic 
wspólnego ze Stronnictwom Ludo­
wym ani toż z ruchem ludowym.

Nie znane nam jest źródło skąd

Listonosze wiejscy zawodzą
Jarosław, 15. VII. (ag.) Coraz 

więcej daje się słyszeć skarg z te­
renu pow. jarosławskiego z powo­
du nienależytego doręczenia prze­
syłek pocztowych przez listonoszy 
wiejskich. I tak np. Wł. Suchodol­
ski i Dmytro Fejło przesyłko sądo­
wą z Przemyśla, wysłaną 2G czer­
wca 1937 r„ otrzymali 11 lipca br. 
i 12 lipca br. Listonosz wiejski z

Strajk robotników rolnych
w Cieplicach

Jarosław, 15. VII. (ag). Na fol­
warku p. Różańskiego w Ciepli­
cach koło Sieniawy wybuchł strajk 
robotników rolnych. Strajkują tak 
służba dzienna, jak i służba roczna. 
Przyczyną wybuchu strajku jest

Strajk kelnerów w Paryżu 
uległ zaostrzeniu

Przebieg strajku w hotelach i 
restauracjach zaznaczył się kilku 
drobnymi incydentami. Na bulwa­
rze Strasbusktm zaaresztowano 10- 
ciu strajkujących, a na ul. Chab- 
roi i bulwarze Denain 8 osób. Na 
Polach Elizejskich aresztowano u- 

bliski powstania w okresie zapo­
wiadanej podróży ministra Neu- 
ratha do Londynu: gdy Niemcy u- 
s iłują odebrać Polsce, a czynią to 
przy każdej sposobności, przypa­
dającą jej rolę na wschodzie; gcły 
podejmują próby zorganizowania 
t. zw. Mitteleuropy; oraz gdy o- 
głaszają się szampionem i protek­
torem nowopowstałych państw, w 
mniemaniu, że wszystkie drogi 
prowadzą do Berlina.

Polska, wewnętrznie silna, w 
twych decyzjach zewnętrznych 
niezależna i z mocarstwami zacho­
dnimi solidarna może i powinna 
odegrać rolę przodującą. Od niej to

szcze wysokie premie wywozowe. Przyczy 
ną tego paradoksalnego stanu rzeczy będą 
niewątpliwie niedociągnięcia natury zasa® 
dniczej.

Według opinii niektórych rzeczoznaw® 
ców główną przyczyną importu tłuszczów 
do Polski jest to. że wewnątrz kraju kor.® 
sumuje się przeważnie bydło niedosiate® 
cznie dożywiane. Pod względem jakośc-’o® 
wym przedstawia się ubój u nas w ten spo 
sób, że bijemy 20—30 proc, bydła tłuste® 
go, czyli dobrze odżywianego, około 40

pismo to czerpie adresy członków 
Stronnictwa Ludowego, do których 
przychodzi w dużych ilościach za 
darmo. Obowiązkiem każdego lu­
dowca jest przede wszystkim pre­
numerować, czytać i popierać pi­
sma ludowe.

J. Gójski 
Kier. Sekr. Wojew.

pocztową dla Wł. Aksamita dn. 1 
hm. dał pastuchom na polu, a ci do­
ręczyli adresatowi dopiero 4 hm. 
J. Sitko w Kramarzówce otrzymał 
przesyłkę, która wcale dla niego 
nie była przeznaczona. Podobne 
skargi nadchodzą z okręgu Chłopi­
ce — Boratyn i Janko wice. Na li­
stonoszy wyznaczono ludzi (bcych. 
rieobeznanych z terenem i nieorien 

w nim.tających się

zbyt niskie wynagrodzenie, nie-
przestrzeganie ustawowego cza>u 
pracy, oraz złe odżywianie pracują 
cych. Strajkujący zawiadomili o 
strajku starostwo i inspektora pra­
cy.

sić do zamknięcia lokalu. Ruch 
strajkowy naogól słabnie. iele 
kawiarń które zamknięto, po zaan 
gazowaniu personelu zastępczego 
zostało na nowo otwartych. Prae<> 
dawcy wskazują z naciskiem na 
fakt, że ani jeden hotel pa ryski nie 
został zamknięty z powodu ttiaj- 
ku personelu.

pa^edewszystkiem zależy konsoli­
dacja ostateczna Europy wscho­
dniej a pośrednio i środkowej Wa­
runki do podobnego przedsięwzię­
cia z jej strony istnieją na zacho­
dzie. Nie brak ich u naszych słab­
szych sąsiadów. Istnieją również 
wzory podobnej misji historycz­
nej, wypełnianej chlubnie przez 
Polskę. Odnajdziemy je łatwo w 
najświetniejszym okresie naszej 
przeszłości. Świadczy o nich wie­
kopomna tradycja Jagiellonów, 
gdy służyli samodzielnie polskiej 
racji stanu zarówno na wschodzie, 
jak i w centrum Europy.

Gen. Władysław Sikorski. 

proc, odżywianego, a reszta przypada na 
licho odżywiane i stare, względnie młodo, 
ciane.

Należy podnieść, że ubój pierwszej 
kategorii bydła, tj. dobrze odżywianego, 
dokonują rzeźnicy na rzecz swej klienteli 
prywatnej. Druga kategoria bydła, t. j. 
miernie odżywiane, idze na dostawy, czyli 
na tak zwane zakupy urzędowe przez ró® 
żne instytucje państwowe i samorządowe. 
Ostatnia zaś kategoria bydła przeznaczona 
jest przeważnie na wyroby mięsne i czę® 
śc’cwo na dostawy urzędowe.

Z powyższego jasno i dobitnie wynika, 
że ubój • bydła przeznaczony na wewnę® 
trzne potrzeby podnieść należy pod wzglę 
dem jakościowym czyli, podnieść należy 
ubój bydła dobrze odżywianego. Nie nic® 
ga wątpliwość że wtedy osiągniemy taką 
ilość tłuszczu, źe nie będziemy go impor® 
tować, a wydane na niepotrzebny import 
miliony złotych, z dobrym skutkiem obra* 
cać będz e można na potrzeby kraju, prze# 
de wszystkim na obronność i zwa!czan<e 
bezrobocia.

Z uwagi na to, że konsumcja prywa* 
tna nie podnosi się, dążyć należy do tego, 
ażeby do uboju tak zwanego urzędowego, 
użyto wyłącznie bydło pierwszej klasy, 
dobrze odżywiane, co zresztą przewiduje 
odnośne przepisy dotycz, dostaw. Naie* 
żałoby przeprowadzić ścisłą kontrolę przez 
to, że odbiór bydła przy dostawach urzę# 
dowych nastąpi w stanie żywym, co nie 
sprawia żadnych absolutnie trudności, 
gdyż bydło na rzeź oznaczone jest nume» 
równanymi plombami w uszach. W ana® 
logiczny sposób uskutecznić należy także 
dostawy przy urzędowych zakupach trzo# 
dy chlewnej. Ewtl. zarzut, że mięso wy« 
sokowartościowe jest droższe, nie wy trzy 
muje krytyki, gdyż wr porównaniu z s‘łą 
odżywczą i zawartością witamin, w zupeb 
ności sprcsta zasadzie kalkulacyjnej.

Jeżeli na ubój do dostaw rządowych i 
samorządowych pójdzie wyłącznie debrze 
odżywiane bydło, natenczas nie będziemy 
zmuszeni do importu tłuszczu, a rolnik 
osięgnie lepszą rentowność swego war® 
sztatu pracy i 
dcwać będzie 
wartościowe, 
klasom bydła

w dalszej konsekwencji ho® 
przeważnie bydło wysoko® 
równające się najwyższym 
zagranicznego.

Przy takim postawieniu sprawy os ąg® 
niemy jeszcze druoą. bardzo doniosłą ko® 
rzyść, a mianowicie tą, że otrzymamy skó® 
ry lepszej jakości i w krótkim stosunkowo 
czasie dojść możemy do tego że usunie® 
my import do kraju skór wysokogatunko® 
wych, na co rok rocznie, jako nnród o 
przewadze rolniczej, wydcjemy milionowe 
sumy. Gdybyśmy podjęli planową akcję 
w zwaleczaniu dziś w masowych wypad® 
kach występującego szkodn ka gza zaskór 
nego. a równocześnie roln'k bodowa’ b d'o 
wysokowartcśc.owe, moglibyśmy przejść 
nawet do wzmożonego eksportu skór wy 
sckogatunkowych.

Przeglądając notowania targowisk kra® 
jowych, łatwo się przekonać możua. że 
spęd bydła wysokowartościowego stale 
maleje. W konsekwencji teęo wzmagać s ę 
może imnort tłuszczów i skór wysokoga® 
tunkowych.

Byłaby to perspektywa gospodarcza 
zbyt mało wesoła, nam wysoce szkodząca, 
a Polskę, jako kraj rolniczy, w wysokim 
stopniu kompromitująca.

Brak rąk roboczych 
»lo żniw w Niemczech

Halle, 15. VII. (ag).
Tutejsze władze narouowo- 

socjalistycznego frontu pracy o- 
trzymały polecenie, aby. podobnie 
jak ze wszystkich ośrodków prze­
mysłowych w Środkowych Niem­
czech, wszystkich wolnych robotni 
ków skierować do żniw, ponieważ 
daje się odczuwać duży brak rąk 
roboczych przy żniwach.



Niebywała kompromitacja w Paryżu
Polski pawilon na wystawie, czyli „le pissoir polonais”

Wystawa paryska budzi wiel­
kie zainteresowanie wszędzie. Cie­
kawi jesteśmy wszyscy, jak i my 
przedstawiamy się na rewii naro­
dów. Dotychczasowe relacje osób, 
nie zainteresowanych bezpośrednio 
w budowie polskiego' pawilonu wy 
stawowego były wcale krytyczne. 
Opinia prasy polskiej o naszym 
udziale w tej "wystawie jest rów­
nież druzgocąca. Przypominamy 
Czytelnikom, źe i „Goniec Nadwi- 
ślański“ w jednej ze swoich kore- 
spcndencyj z Paryża wykazał nie­
bywałą kompromitację Polski na 
wystawie paryskiej. Ale posłuchaj 
my co o tym pisze na łamach wi­
leńskiego ,,Sło"wa“ b. marszałek se­
natu prof. Juliusz Szymański, słyń 
ny okulista. Poświęcił on w tym 
piśmiev wrażenia z wystawy arty­
kuł pod bardzo wymownym tytu­
łem: „Le pissoir polonais“. Le pis­
soir, tłumacząc z franc. jęyka od­
znacza ustęp, a polonais — polski. 
Niemal identycznie bowiem z tą 
popularną ubikacją bulwarów pa­
ryskich wygląda polski pawilon na 
wystawie.

Prof. Szymański daje na wstę­
pie taki obraz pawilonu polskiego:

,,Chciano połączyć tradycję z teraź® 
niejszością. Nie udało się. Chcia! a nie 
mógł — oto wrażenie.

Pawilon Polski wysilił się na oryginał® 
ność, ale było to ,,1‘esprit mai tourne ’, 
bo właśnie w Paryżu wystawić okrągłej 
baszty cylindra bez dachu i z otworem 
dla wejścia, przesłoniętym ścianką n‘>e 
można — to tak typowa ubikacja pary® 
skich bulwarów... To też przypadkowo 
usłyszałem to rzucone określenie — p:o» 
so^r polonais.

Określenie zupełnie jednak trafne: bo 
nie tylko przypomina swą budową kon= 
cepcję paryskich wychodków, ale obec® 
nie baszty i wiele dawnych zamków, 
podlegając wymogom komfortu stają się 
najodpowiedniejszym miejscem dla ta® 
kiego użytku.

Boczne wejścia, któremi się do pol­
skiego pawilonu wchodzi, jakby wstyd® 
dliwie, i mały, niewidoczny napis „Pol® 
ska — Pologne". — Poza tym, jeżeli 
chodzi o symbolikę, to rzecz się ma nie 
mniej kiepsko — bo jeżeli to jest basz® 
ta — to przypomina basztę więzienia — 
a Polska przecież nie jest więzieniem.

Wchodzimy do wnętrza. Dość długi 
korytarz za murkiem z daszkiem pokry 
tym imitacją mozaiki. Każda imitacja 
razi estetykę, to też po pierwszej chwili 
gdy się przyjrzeć — rozczarowanie, bo 
tandeta zawsze razi“.

Poza tvm pisze dalej:
,,Nie licuje z wielkością Polski, szcze® 

golnie w porównawczej skali: oto na® 
przeciwko pawilon naszej sojuszniczki 
Rumunii. Widoczny z daleka, piękny w 
ujęciu całości. Wejście otwarte a nie za® 
kamarkami jakiemiś jak w polskim. — 
świetny napis: Romania — jest wprost 
na tle fasady wspaniałej. Duża sala 
przedstawia to co głównie produkuje 
Rumunia, a wejściowe ściany mówią 
malowidłami b przeszłości — napisów 
rumuńskich oczywiście niema.

Co produkuje- Polska — przy wejściu 
tytoń, wódka i Wedel. A wszyscy my® 
śleli. że Polska to kraj rolniczy., co za 
złudzenie.

Dalej oryginalne łóżko z ramy prze® 
ciągniętej sznurkami i opartej na ka® 
m eniach. — „Chcesz wiedzieć, jak się 
nie mieszka w Polsce? odezwał się pe® 
wien Francuz do swojej pani.

Dalej — stojąca woda w rezerwua® 
rach, dla upiększenia oczywićoie. Rezer® 
wuarów dużo — niby Wenecja. Ale wo® 
da stojąca dużo opałków i p«- rosów 
i pokryta jakąś tłuszczową powłoką, A

Nie — to nie jest estetycznie!
Wracam do posągów. Chrobry i Ja® 

gielło w zbrojach, ale obok Kopernik, 
co tylko wstał z łóżka, bo pomiary robi 
na goło w krótkiej koszulce, a .Chopin 
widocznie rozebrał się do' spania, bo 
jest również boso i w długiej koszuli... 
Co za zestawienie! O ile Chrobry i Ja® 
gielło prawdopodobnie są podobni, bo 
ich nikt przecie nie widział, to postać 
Kościuszki jest dobrze znana — a po® 
sągu jego nie można poznać nawet z na® 
pisem: taka oryginalna kreacja Ko® 
ściuszki jest zupełnie nieznana i nie® 
prawdopodobna.

Ma się bolesne uczucie zaprzepaszczę® 
nia na tym wyścigu międzynarodowym 
interesu polskiego. Oryginalna koncep® 
cja jest chybiona i lekkomyślna.

Na koniec, na dobitek mała figurka, 
również bezmyślnie ustawiona na skraw 
ku ściany w sąsiedztwie z ogromną fi® 
gurą sowiecką wygląda jak pchła wobec 
słonia. Postawiona tak jak ni przypiął, 
ni przyłatał. Nie ma żadnej logiki w 
swem ustawieniu4’.

No, to chyba wystarczy. Trzeba 
było albo wogóle nie brać udziału 
w wystawie, albo też zaprezento­
wać Francji i światu naszą twór­
czość. A przecież mamy co poka­
zać, me tylko tytoń, wódkę, czeko­
ladę Wedla i koleje (reprezentowa 
ne na innym miejscu, popa pawilo-; 
nem). Więc jeszcze jedna, nader 
bolesna kompromitacja polska na 
czułym gruncie zagranicznym.

Trudno o bardziej miażdżącą

krytykę. Pamiętajmy, że wychodź! 
spod pióra człowieka wysokiej kul 
tury duchowej, który wiele świata 
zwiedził i jest żarliwym patriotą... 
a przytem zagorzałym ptłsudczy- 
kiem.

Biedni ci Jędrzej ewicze! Jeden 
przeżywa ciężki okres życia, gdy 
zewsząd padają nań gromy za re­
formę szkolną, która r ^ło sm stań 
wiekopomną, a drugi. Wacław, tak 
że były minister oświatv, myślał, 
źe wybrawszy się do Paryża na or­
ganizowanie pawilonu polskiego, 
będzie już miał żywot spokojnv i 
— uznanie. Doczekał się pochwały! 
„Le pissoir polonais"!...

Pzeciwnie, pawilon polski na 
"wystawie paryskiej to jeszcze je­
den kwiatuszek w wieńcu zasług p. 
Jędrzejewicza. Ciekawi jesteśmy, 
tleśmy zapłacili za tę nową kom­
promitacje, którą zawdzięczamy 
p. Jędrzejewiczowi.

Czytelnicy z pewnością też!

Na Dalekim Wschodzie wre
Pogotowie wojenne Japonii

Mnożą się wszelkie oznaki, iż 
Japonia powoli przygotowuje się 
do wojny, zwłaszcza pod wpływem 
wiadomości z Chin Północnych, 
donoszących o zaostrzeniu się ogól 
nej sytuacji. Wiadomości t'e często 
mają charakter tendencyjny i nie--

odpowiadający prawdzie, miano­
wicie komunikaty japońskie gło­
szą, iż podczas wszystkich starć 
chińsko-japońskich ,,padło ogółem 
3 żołnierzy japońskich a nieporów­
nanie większa ilość Chińczyków".

Gubernator Formozy wydał

Strajki w Kopalniach
W sobotę na terenie kopalni 

Matylda" w Lipinach wybuchł 
strajk. Dyrekcja kopalni zwolniła 
z pracy członka rady załogowej za 
rzekomą obrazę sztygara. W zwią 
zku ż tym odbyło się zebranie za­
łogi. na którym omówiono tę spra 
wę. Załoga udała się do pracy i 
pracowała do południa. W godzi­
nach popołudniowych 160 robotni­
ków, po wypracowaniu dniówki, 
nie opuściło kopalni, lecz postano­
wiło rozpocząć strajk. Odbyło się 
następnie zebranie ponowne, na 
którym upoważniono ladę załogo­
wą do załatwienia sporu z dyrek­
cją kopalni.

W dniu wczorajszym na terenie 
kopalni „Kleofas" w Katowicach 
wybuchł strajk okupacyjny. Po­
wodem wybuchu strajku jest prze 
wlekanie sprawy całkowitego uru­
chomienia kopalni. Załoga żąda 
uruchomienia wszystkich działów 
kopalni „Kleofas". Ponadto zało­
ga wysunęła 12 postulatów natury 
lokalnej. Strajk ma przebieg zu­
pełnie spokojny. Celem likwidacji 
strajku rozpoczęte zostały niezwło 
cznie rokowania pomiędzy dyrek­
cją kopalni a przedstawicielami za 
łogir

Zatajony szczegół
Podczas uroczystości inauguracji 

„Święta Morza“ w Gdyni przed p. wis 
cepremierem Kwiatkowskim i admi® 
ralem Świrskim defilowały oddziały 
wojska oraz przysposobienia wojsko® 
wego. Pisała o tej defiladzie cala pra® 
sa d dlatego nie będziemy powtarzać 
szczegółów O czym jednak nie było w 
całej prasie, to że za oddziałami woj® 
skowymi szedł oddział, liczący około 
1000 ludzi Młodych Stronnictwa Naro® 
dowego, — z których część była w cy® 
wilu, a część w mundurach jasno ® po® j

pielatych, wszyscy zaś salutowali 
przyjmujących defiladę wicepremie® 
ra i admirała faszystowskim podnie® 
sieniem ręki.

Wśród wielotysięcznych tłumów 
przyglądających się defiladzie wywo® 
łal zdumienie z jednej strony udział 
„bojowych44 opozycjonistów' wr hołdzie 
dla przedstawiciela Rządu, a z drugiej 
strony tolerowanie pozdrowienia, któ® 
re nie jest polskim, lecz włoskim lub 
niemieckim.

odezwę do mieszkańców wyspy, iż 
w każdej chwili muszą być gotowi 
stawić się do wojska na żądanie 
cesarskie. W oświadczeniu guber­
natora znajduje się ustęp, uzasad­
niający wojenne pogotowie fak­
tem, iż wyspa znajduje się w nie­
bezpiecznym położeniu, wywoła­
nym bezpośrednią bliskością Chin. 
Oczekuje się tu również analogicz­
nych odezw gubernatorów innych 
prowincji japońskich, którzy bo­
wiem wkrótce odbyć mają naradę 
pod przewodnictwem księcia Ka­
noe. Odezwy te niektórzy uważa­
ją za równoznaczne z zarządzenia­
mi m o b i 1 i z a c j i.

W dniu wczorajszym po połu­
dniu cesarz Hirohito udzielił au­
diencji "wybitnym doradcom woj- 
ikowym japońskim. Na audiencji 
obecni byli szef sztabu generalne­
go Karin i minister spraw wojsko­
wych Sugijama. Po ukończeniu 
audiencji min. Sugijama oświad­
czył zebranym przedstawicielom 
prasy, „źe rząd i armia przygotc- 
wane są na wszelkie możliwości**. 
Jednocześnie minister odmówił 
wszelkich szczegółów dotyczących 
przesunięć lub wysyłki wojsk na 
tereny operacji wojennych. Wszy­
stkie bazy okrętowe japońskie o- 
trzymały rozkaz wprowadzenia 
pogotowia wojennego. Japońskie 
ministerstwo spraw zagranicznych 
zawiadomiło konsulów w Tung- 
czang i Taujan ażeby natychmiast 
przedsiębrali środki zmierzające 
do ewakuacji zamieszkałych tam 
Japeńczyków, uzasadniając 3we 
zarządzenie tym, że miejscowości 
te są daleko wysunięte na tereny 
operacji wojennych.

Przygotowanie do nowego procesu
politycznego w Moskwie

W ostatnim czasie prowadzona 
jes"t bardzo intensywna kampania 
prasowa przeciwko „trockistów-, 
sko-bucharinowskim wrogom lu- 
du“. Łączenie tzw. burharinowców
z tiockistowcami ocen ine jest ja­

dek na swym procesie wspomniał
o „trzecim centrum
skim“. Nie jest również

trcokistow-
bez zna­

czenia fakt, że wszyscy delegaci, 
.przemawiający na ostatnim zjeź-
dzie CIK, piętnowali „trockistow-

ko rpiuii rahiicz- "ko Tn-
nej do ’i'>vego i rueeeu :,olitvpz- • du“. uu\v ’'i; c ich ^„.'kCZLic- 
nego. Przypomnieć należy _że Ka-4 go wytępienia.

Radek przebyta 
w więzieni

Powracający z Rcń. Sowiec­
kiej dyplomata stwi^ził w roz­
mowie z przedstawi'e^a5ni prasy, 
że wedle ogólnego Przekonania, 
wiadomości rozszer*110 Przez pra­
sę zagraniczną nr tematy wypusz­
czenia Radka n\Wo^n°ść nie od­
powiadają praw/e> twierdzą 
w Moskwie R;e^ znajduje się w 
więzieniu, połon^m P°d Moskwą 
i nie ma żad ”0’ nayet najmniej­
szego konta11 / ludźmi. Jego ro­
la jednakże ^^rdzi ten dy 
plomata -1316 .l68* bynajmniej za­
kończona
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H bandytów ociekło z więzienia
W nocy z soboty na niedzielę 

Rzeszów został poruszony wiado­
mością o śmiałej ucieczce 11 nie­
bezpiecznych bandytów i przestęp 
ców z więzień sądu okręgowego.

W nieustalony dotychczas’ spo- 
fcób więźniowie wydostali się z ce­
li, a następnie włamali się do sza­
tni, gdzie zrzucili z siebie odzież 
więzienną i przywdziali ubrania 
cywilne.

Jak się okazuje, zdołali zbiec 
► z więzienia następujący krymina­

liści: Stanisław Delikat i Henryk 
Czyż, skazani na 15 lat ciężkiego 
więzienia za zabójstwo. Andrzej 
Tyburczy, skazany na 8 i pól roku 
więzienia za włamanie, Aron 
Szwarc, skazany za kradzieże i 
włamania na 10 lat więzienia i 
zamknięcie po odbyciu kary w do­
mu poprawy. Michał Urzic i Piotr 
Książek?, skazani na 6 lat więzie­
nia i umieszczenie w domu popra­
wy za włamanie do KKO. w Łań­
cucie, Józef Żelazny, skazany na 5 
lat więzienia za kradzieże, Józef 
Siupik, skazany na 4 lata za kra- 

* dzieże i włamania, ■wreszcie Józef 
'^Jankowski, skazany na 9 miesięcy 

Za kradzieże.
Dwaj bandyci, zamknięci w tej 

samej celi nie zdołali uciec i zo­
stali przytrzymani. Jeden z więź­
niów nie chciał uciekać i został w 
celi. _

Natychmiast po otrzymaniu 
Wiadomości o ucieczce niebezpiecz 
nych bandytów przybyli do wię­
zienia prokurator i sędzia śledczy. 

Postawiono na • nogi wszystkie 
oddziały policyjne, a ponadto za- 
alarmowano posterunki policyjne 
w całym powiecie.

Na ulicach pojawiły się uzbro­
jone patrole policyjne, które w po­
ścigu za bandytami ruszyły w róż­
ne strony.

♦ ♦ *

Więźniowie umieszczeni byli w 2 
celach na parterze, skąd w naihliż* 
szych dniach miano ich przewieźć do 
innych więzień.

Ucieczka zorganizowana Ryla pra* 
wdopodobnie przez 3 znanych kasia* 
rzy z Krakowa — Żelaznego, Ursicza 
i Książka oraz Schwarca, którzy na-

w Rzeszowie
mówili resztę towarzyszy, pochodzą* 
cych z okolic Rzeszowa.

Uci eklo z celi 12 bandytów, jed* 
nego z nich jednak zdołano schwytać 
jeszcze w zabudowaniach więzień* 
ny« h. Resztą mimo pościgu, który 
wprost deptał im po piętach, zdołała 
przeskoczyć przez płot, spuścić się z 
7=metrowej wysokości muru i zbiec w 
kierunku Wisłoka.

W nocy z 11 na 12 jeden ze zbiegów 
— Henryk Czyż, skazany na 15 lat wie 
zienia za zabójstwo, dobrowolnie wró* 
cii do więzienia. Czyż zeznał, iż do u* 
ciecz ki namówili go współtowarzysze, 
wrócił jednak pod wpływem rad to* 
ddny.

Poszukiwania 10 zbiegów trwają w
dalszym ciągu.

Kainowa zbrodnia
na tle podziału majątku

Na polach wsi Jelonki, w gmi­
nie Rudniki, znaleziono przed kil­
ku dniami ukryte w zbożu zwłoki 
39-letniego Piotra Grzebielca, któ­
ry wyszedł z domu 29 czerwca i 
więcej już nie powrócił.

Śledztwo policyjne ujawniło, że 
Piotr Grzebielec, człowiek garba­
ty, ułomny i chorowity, za namo­
wą swego brata Konstantego i 
szwagra Józefa Walęckiego zrezy­
gnował z dziedzictwa wysokości 
1.200 zł.

Brat i szwagier zabrali garbu­
sa do karczmy, spoili wódką i pod­
sunęli do podpisu akt notarialny, 
na mocy którego Grzebielcowi mi a 
ło się należeć 50 zł.

Po otrzeźwieniu Piotr Grzebie­
lec, uważając się za pokrzywdzo­
nego odniósł się do sądu, który u- 
znał, że zrzeczenie się części mają­
tku wyłudzono podstępem. Sąd wo 
bec tego całą sumę przysądził Grze 
bielcowi.

Wtedy w rodzinie Grzebielców 
zrodził się plan pozbycia, się nie­
wygodnego krewnego.

Gdy biedny garbusek w dniu 2S 
czerwca wyszedł z domu, siostra je 
go Józefa powiadomiła o tym swe 
go szwagra. Cała trójka ukryła się 
przy furtce i gdy o północy przy­
był Piotr do domu, ogłuszyli go u- 
derzeriiem pałki w głowę, po czym 
żyjącego jeszcze wciągnęli do ko­
mory. Tutaj zauważyli że nieszczę­
śliwy kaleka daje jeszcze znaki 
życia, pokłuli go więc po szyi tak 
bestialsko, że zmarł po kilku mi­
nutach.

Następnego dnia mordercy wy­
wieźli zwłoki w pole i wrzucili je 
do żyta. Zbrodniczą trójkę aresz­
towano i osndzono w więzieniu.

Z trudem tylko udało się po­
wstrzymać ludzi od zlinczowania 
morderców i spalenia ich zagród.

Osobne wagony dla żydów
na linii Oświęcin — Katowice

Żydowska prasa śląska donosi:
— Dyrekcja kolejowa w Katowi* 

cach wyznaczyła w ostatnich dniach 
specjalne dwa wagony kolejowe dla 
pasażerów żydowskich. Organy kole* 
jowe miały przemocą usuwać pasane* 
rów żydiwskich, broniących się przed 
tą izolacją, a którzy wsiadali do in* 
nych wagonów.

Naturalnie, że przy tej sposobności

podnoszą Żydzi wielki alarm i ataku* 
ją gwałtownie dyrekcję katowicką. 
Wiadomo jednak, że istnieją na ko* 
lejach przepisy wprowadzające osób* 
ne przedziały dla kobiet, isobne wago* 
ny w ruchu podmiejskim dla mlecza* 
rek itd. Prawdopodobnie zarządzenie 
o którym mowa — zostało oparte na 
podobnych przesłankach.

Wpisy do Wyższego KatolicH. 
Studium Spo’eczn w oznan v

Wpity do Wyższego Katolickie­
go Studium Społecznego są już 
otwarte i potrwają' de dnia 15-go 
września rb. Warunki przyjęci:, do 
tej uczelni, która, posiadając cha­
rakter szkól wyższych w myśl roz­
porządzenia Ministerstwa Wy- 
znań Religijnych i Oświecenia 
blicznego, kształci pracowników 
społecznych wyższego typu, poda- 
je prospekt, który wysyła Sekre­
tariat Wyższego Katolickiego Stu 
diiim Społecznego w Poznaniu, 
Podgórna 12b za nadesłaniem 1.-— 
złotego.

Trzy dziewczynki 
zginęły z Kolonii 

letnich
Do posterunku policyjnego w Le» 

?ionowie przybył kierownik kolonii 
letniej w Chotomowie i zameldował, iż 
w tajemniczy sposób zaginęły trzy 
dziewczynki, które przybyły przed 
tygodniem na kolonie.

Rano w niedziele dziewczynki uda* 
ły się pod opieką wychowawców pa* 
rami do kościoła, a po powrocie stwier 
dzono, że do kolonii nie wróciły Irena 
Jasik, lat 9. i Longina Mikołajczyk lat 
10, zamieszkałe w Babicach, oraz Ja* 
nina Kowalska lat 13, Zacisze.

Policja wszczęła natychmiastowe 
śledztwo i mimo skrupulatnych PO: 
szukiwań, nie natrafiono dotąd na ślad 
zaginionych dziewczynek.

Ruda żelazna na
Wileńszczyźnie

Izba Przemysłowo * Handlowa w 
Wilnie zwróciła uwagę na złoża rudy 
żelaznej w puszczy Naliboekiej, w pow 
oszmiańskim. Próbki pobrane z pole* 
cenią Izby zostały zakwalifikowane, ja* 
ko ruda łąkowa dobrej jakości o za» 
■wartości 40 proc, żelaza.

Zdaniem Związku Hut Żelaznych 
w Polsce, może ona być użyta w prze* 
myślę wielkopiecowym do produkcji 
surówki odlewniczej.

Wobec powyższego Izba postanowi* 
la ustalić zasobność pokładów, jako 
też rozległość terenowo występowania 
rudy poprosiło o zajęcie się tym Za* 
kład Geologiczny U. S. B. Wszelkie 
koszta: jak narzędzi, robocizny, wyna 
grodzenia sił ponosi Izba P. H.

EUDWIK WEHE (26

..BELRCUFirr
(Powieść współczesna)

Adaptacja Eugenjusza Bałuckiego
Złapał najbliższy stół, wyrżnął 

nim w tłum niejasnych postaci, 
stłoczonych w kącie pokoju; za 
stołem poleciały krzesła, potem mi
sa z ro^źarzonemi węglami.

Odpowiedziały mu wściekle o_ 
krzyki i przeraźliwe wycie.

Nie z^acając uwagi na niko­
go, pochyl się nad podchorążym.

— Mój v biedaku kochany! — 
bełkotał: —Co ei jest?... Chodź­
my z tej dzipy zbójeckiej! Wsta­
waj!... Nie m^sz?... Czekaj, ja cie 
podniosę! Wie lv? bracie, bo jeśli 
ja oberwę, to L]zie całkiem źle!

M ziąl na ręc^bezwładne ciało, 
'dźwignął z trud^ _ zr(>bilo się 
raptem dziwnie cię-je.

Gdy się wyPtstował, spo­
strzegł, że od wrót je odcięty.

No, Niku! — P!J^-’ał: ___ Szy­
kuj się w daleką pc-dr i Nekro­
log będzie krótki: urodź v j£ra 
kowie, zmarł ^^S^^^miercią 
w Belawanie...

VIII.
Dalszych wydarzeń Ossowski 

nie umiałby opisać dokładnie.
Wypadki rozegrały się z taką 

szybkością; że się poplątały we 
wspomnieniach i nigdy nie mógł 
ustalić ich kolejnoiści.

W logicznym układzie — za któ 
ry jednak nie ręczył — przedsta­
wiały się tak:

Ossowski, trzymając na rękach 
młodego Holendra, ujrzał tuż 
przed sobą trzy czy cztery bronzo- 
we twarze o rozwścieczonych, bły­
szczących cezach, jakiś cień wyrós’ 
nagle przed nim, a w następnym 
momencie wszyscy napastnicy le­
żeli na podłodze.

Potem czuł uderzenie w kark, 
pod którem się schylił trochę i w 
tejże chwili nad głową przeleciał z 
ostrym świstem nóż malajski.

Ochrypły glcB coś krzyknął po 
malajsku, niewidzialna ręka wy- 
pchneła z fatalnego pokoiu mala­

rza, nicsącego nieprzytomnego 
młodzieńca.

Później Ossowski znalazł się w 
sali restauracyjnej, która wydala 
mu się cudownie oświetlonym pa­
łacem z bajki, a nieznajomy wście­
kły glos szepnął mu do ucha po 
angielsku:

_  Wyjdźże pan nareszcie, do 
stu tysięcy djabłów!

Potykając się, wszedł po schcd- 
kach na górę, stanął na skraju cho 
dnika i wciągnął z rozkoszą chło­
dne orzeźwiające powietrze noc­
ne.

Oprzytomniał trochę. _
Wiedział teraz, że żyje.
Na ulicy było jeszcze sporo lu­

dzi, w drzwiach kina ukazała się 
gromadka rozbawionych maryna­
rzy z „Utrechtu".

Może zawołać?...
Jakiś człowiek na krzywych no­

gach, w sarongu i w brudnym Za­
woju na głowie pociągnął podcho­
rążego za bezwładnie zwisające 
nogi:

— Postaw go pan i przytrzy­
maj trochę! — powiedział rozka­
zująco po angielsku.

Ossowski poznał tan głos sły­
szał go przed chwilą w knajpie.

Chyba biały!.., — pomyślał: — 
Malaj nie potrafiłby tak mówić.

— Prędzej, do djabla! Nie ro­
zumie pan? — syknął dziwny czło­
wiek. — Chce pan koniecznie wy­
wołać zbiegowisko na ulicy? — 

Idjota!
’ Nie, na pewno nie Malaj.
Nieznajomy zagwizdał na ry- 

ksze, posadził nieprzytomnego Ho­
lendra:

— Do portu!
Kulis ruszył lekkim truchtem.
Z jednej strony lekkiej dwu- 

kółki biegł dziwny człowiek, przy 
trzymając podchorążego, z dru­
giej — Ossowski, ledwo przebiera 
jąc zesztywniałemi nogami.

Wydarzenia nastąpiły tak prę- 
dko po sobie, że się wydawały fan­
tastycznym snem.

Malarz czuł, że krew krążąca 
z nadmierną szybkością, tamuje 
mu oddech.

Po licha ten warjacki bieg do 
portu? — myślał. — Przecież naj­
ważniejszą rzeczą jest...

— Do lekarza! — wykrztusił 
na głos: — Poco... do portu?... Ten 
mały... oberwał., porządnie...

— Wiem! — odpowiedział szep­
tem nieznajomy: — Trzeba do por 
tu, bo najbliższy lekarz jest na 
„Utrechcie".

(Ciąg dalszy nastąpi).



Nr. S. .TA G RUDZTĄDZKA* str. o.

wiadcmości bieżące PoHcjant zastrzeli! złodziejaszka
Sobota, 17 lipca 1937 r.

Sobota: Aleksego
Wschód słońca: 3,35; zachód:

Niedziela: Szymona
Wschód słońca: 3,37; zachód:

Poniedziałek : Wincentego
Wschód słońca: 3,38; zachód:

19,49

19,48

19,47

* DZISIEJSZY NUMER „GAZETY" 
wydajemy w objętości 6 stron. Zara® 
zem dodajemy „Gość Świąteczny", । 
względnie Dodatek Świąteczny

WOJ. CENTRALNE

ułaskawienie DWÓCH 
skazanych na śmierć

Białystok — Obrońca Opacs 
kiego i Chlabicza, skazanych na karę 
śmierci przez sąd okręgowy j apela­
cyjny za zabójstwo ks. Poczobutt s 
Odlanickiego w Czarnej = Wsi, zrezys 
gnował z odwołania do Sądu Najwyżs 
szego w następstwie czego wyrok zo® 
stał uprawomocniony. Zgodnie z ko= 
deksem postępowania zwrócono sie Os 
becnie o łaskę do P. Prezydenta Rzęs 
czypospolitej. Prośbę te uwzględnio= 
no i sprawa Chlabicza i Opackiego roz® 
patrywana bedzie przez Sąd Najwyżs 
szy 23 września br.

ł SPEKULACJA CENAMI BYDŁA 
^Grodno — Wobec niew ystarcza* 

/ącyeh zbiorów paszy i masowej wy= 
przedaży przez rolników inwentarza 
handlarze bydłem w woj. białostoc= 

kim rozwinęli spekulacje na zniżkę 
cen.

Aby temu zapobiec grodzieńska ra® 
da powiatowa wezwała białostocką 
izbę rolniczą do interwencji jako wyjs 
ście wskazując: przeciwdziałanie ma® 
sowemu wyzbyciu sie inwentarza przez 
rolników, zdobycie środków na ułab 
wienie zorganizowanego skupu inwens 
tarza przez czynniki społeczne, ukró® 
cenie wszelkimi sposobami spekuias 
cji i zastosowanie jak najsurowszej 
kontroli.

MAŁOPOLSKA
śmiertelny wypadek

MOTOCYKLOWY
K r a k ó w — U zbiegu ul. Brono; 

pieckiej i Lucjana Rydla zderzył się 
motocykl z samochodem . Skutkiem 
zderzenia motocykl został rozbity, a 
jego kierowca ciężko ranny\ Jadący 
na tylnym siodełku urzędnik prywat® 
ny, Roman Kubacki, poniósł śmierć. 
Samochód, którego pasażerowie wysz® 
li cało, zestal poważnie uszkodzony.

WYJAZD ROBOTNIKÓW 
DO BELGII

- Kraków — Na dz. 23 b. m. za» 
powiedziany je^t wyjazd na roboty z 
pow. chrzanowskiego do Belgii 533 
górników wraz z żonami.

UJĘCIE GROŹNEGO BANDYTY
Kraków — Przed kilku miesią= 

eami zbiegł z więzienia w Brzesku po 
przepiłowaniu krat, 26=letnj Tadeusz 
Matlak, wielokrotnie karany, wspób 
nik groźnego bandyty Zarzyckiego. 
Obecnie polieja natknęła sie na Mat= 
laka w Tarnowie, przy czym w pości® 
gu raniła go wystrzałem z karabinu 

udo. Bandyta osłabiony skutkiem 
upływu krwi dał się ująć a następnie 
przewieziony został do szpitala.

USUNIĘCIE STRAJKUJĄCYCH 
PRACOWNIKÓW PIEKARNI

K r a k ó w — W piekarni przy ul. 
Węglowej z powodu zwolnienia z pras 
cy 2 ludzi wybuchł przed 3 tygodnia® 
mi strajk okupacyjny robotników )ies 
karskich. Ostatnio przybył na miejsce 
komisarz obwodowy w asyście policji 
i usunął strajkujących z piekarni, sto* 
sownię do przepisów sanitarnych, za® 
braniającyeh ze względów higienicz® 
nych zamieszkiwana i necewania w 
piekarniach

w biały dzień w śródmieściu Warszawy
Na ul. Szkolnej w Warszawie na 

pozostawiony przed domem nr. 3 ro® 
wer wsiadł złodziei i począł uciekać.

Zauważył to pełniący służbę poste® 
runko wy i po trzykrotnym bezsku®

tecznym wezwaniu ,.stój“ strzelił do i 
złodzieja, kładąc go trupem na miej® 
scu.

Przy zabitym nie znaleziono żad* 
nych dokumentów.

8. dyrektorzy targowicy mysłowickiej
zdefraudowali 2 i pół miliona zł

Przed sądem okręgowym karnym w Ka­
towicach wkrótce rozpocznie się proces o 
głośne nadużycia w Centralne! Targowicy w 
Mysłowicach, największej w państwie pla­
cówce eksportu i importu bydła rzeźnego i 
nierogacizny.

Na ławie oskarżonych zasiądą: Kazimierz 
Kazoń, przemysłowiec z Sosnowca (właści­
ciel kabaretu ,,Adria“), b. dyrektor targo­
wicy, Aron Fruchthaendler z Krakowa, wi­
cedyrektor targowicy, Józef Woskowicz z 
Sosnowca jeden z głównych udziałowców. 
Beniamin Langner, księgowy targowicy i za­
ufany osk. Kazonia oraz dr. Tadeusz Kar­
czewski, b. burmistrz m. Mysłowic. Wszyscy 
odpowiadają z wolnej stopy, za kaucją.

W ciągu pięcioletniego okresu rządzenia ■
targowicą dwaj pierwsi oskarżeni rrzy-
właszczyli sobie za koszty wyjazdów itp. 
250 tys. złotych za rozmowy telefoniczne i 
telegramy 80 tys. zł, czynsze dzierżawne od 
podnajemców w sumie 120 tys. zl za koszty 
organizacyjne targowicy 54.500 zl z tytułu 
opłat za własne przedsiębiorstwa około 2 
milionów zl. Razem więc sprzeniewierzone

kwoty sięgają fantastycznej sumy 2 milio­
ny 500 tys. zl.

Niezależnie od tego Kazoń i Fruchthaen­
dler oskarżeni są o działanie na szkodę spół­
ki przez fikcyjne bonifikaty od opłat na su­
mę 120000 zl, przez rzeczywiste a nieuza­
sadnione bonifikaty w wysokości 47.800 zl, 
przez niezgodne z przeznaczeniem wydat­
kowanie półmilionowego kredytu Państwo­
wego Banku rolnego i przywłaszczenie so­
bie z tego kredytu 200 tys. zl, oraz cały 
szereg innych szkodliwych dla spółki ope- 
racyj.

Osk. Kazoń odpowiada jeszcze dodatko­
wo za przywłaszczenie kwot Związku kup­
ców nierogacizny i bydła w kwocie około 
80 tys. zł. Poza tym obaj dyrektorzy łącz­
nie z księgowym targowicy Langnerem od­
powiadają za fałszowanie ksiąg handlowych, 
bilansów, ukrywanie stanów zadłużenia spół­
ki eksploatującej targowicę itp. manipulację 
buchalteryjne, niezgodne z prawem handlo­
wym.

Proces ten ze względu na wysokość 
sprzeniewierzonych kwot budzi w całym 
kraju ogromne zainteresowanie.

Sensacyjna afera bankowa
Sprzedawali aKcie nieistniejącego ban Ku

Władze śledcze prowadzą do­
chodzenia w sprawie afery banko­
wej, polegającej na sprzedawaniu 
obligacyj państwowych przez fik­
cyjny bank.

Od pewnego czasu do mieszkań 
prywatnych w Warszawie zgła­
szali się akwizytorzy, którzy pro­
ponowali sprzedaż na raty obliga­
cyj premiowych, wydanych przez 
Bank Gofepodarczc»-Kredvtowy w 

Krakowie. Proponowane przez 
przedstawicieli wspomnianego ban 
ku obligacje miały być losowane 9 
razy w roku z najwyższą premią 
40.000 złotych i trzv razy z premią 
pół miliona złotych. Akwizytorzy 
okazywali legitymacje, wydane 
przez Bank Gospodarczo-Kredyto­
wy w Krakowie.

Warunki nabycia pożyczki by­
ły świetne. Gotówką akwizytorzy 
pobierali 8 zł., resztę należności 
miano wpłacać na konto Banku w 
P.K.O. do 45 roku.

Agenci odwiedzili głównie ro-

dżiny robotnicze i służące, zapew­
niając, że jest t'o najlepszy i naj­
korzystniejszy sposób powiększe­
nia dochodów i wygrania znacznej 
sumy.

Wreszcie aferę zdemaskowano. 
Jedna z klientek, po wpłaceniu żą- 
danej sumy i otrzymaniu potwier­
dzenia, zgłosiła się do Min. Skar­
bu, z prośbą o wyjaśnienie drob­
nych szczegółów. Ministerstwo od­
powiedziało, że takiego banku nie 
ma i nigdy nie bvło w Polsce, a 
sprzedaż jest zwykłym oszustwem.

Poszkodowana zwróciła się do 
władz śledczych. Okazało się, iż 
wpłynęło już tam kilkadziesiąt po­
dobnych skarg. Za oszukańczymi 
sprzedawcami wszczęto poszuki­
wania. Dalsze dochodzenia trwają.

Chłonl chc? władzy — 
Bo maja prawo do niej

Notowania giełdowe ziemioołodów

Pszenica 
Żyto 
Jęczmień 
Jęczmień 
Owies

z dnia 15 lipca 1937 r. — Płacono złotych za 100 kg:

brow.

Mai a nszen.65Ł/0 
Maka żytnia 70°/o 
Płręby pszenne 
Otręby żytnie 
Pzenak letni 
Groch noinv 
Groch Wiktoria 
Kuchy rzepak. 
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad.

.Gryka
Moma luźna żyt. 
'łoma prasow „ 
Siano luźne 
'iano prasow.

Berlin 37.10;
Wartość
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Weterynarz domooy
Położnictwo

4 Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w GrudŁjęgttf

Podajemy odbitkę
„WETERYNARZA DOMOWEGO**

którego część, obejmującą 
..POŁOŻNICTWO U KONI 
I KRÓW“ dodajemy do nastę­
pnego numeru Gazety Gru- 
dziądzkiej44 BEZPŁATNIE 
TYM CZYTELNIKOM, KTO 
RZY NIE ZALEGAJĄ Z O- 
PŁ ATĄ ABONA MENTO 
WĄ.

„WETERYNARZ DOMO- 
WY“ opracowany został szcze 
gółowo i przystępnie. Broszu­
ra, omawiająca położnictwo u 
koni i krów zaopatrzona zosta 
ła W PRZESZŁO 20 ILU­
STRACJI I DWIE PIĘK­
NIE WYKONANE TABLI­
CE KOLOROWE.

JUŻ WE WTOREK otrzy­
mają ..WETERYNARZA DO- 
MOWEGO“ ci Czytelnicy, 
KTÓRZY7 ZAPŁACILI ZA 
„GAZETĘ".

WYCIECZKA WĘGIERSKA 
ZWIEDZIŁA KRAKÓW

Kraków — W Krakowie bawiła 
przez dwa dni wycieczka złożona z 34 
Węgrów, uczniów wyższej szkoły km 
pieckiej Nyiregyhaza. Gośćmi zajmom 
wał się konsulat węgierski w Krako* 
wie oraz Tow. Polsko ® Węgierskie.

włamanie do kasy stefczyka
Kraków — WMogilanach pod 

Krakowem dokonano w nocy włama* 
nia do Kasy Stefczyka. Złodzieje roz> 
pruł- kasę ogniotrwała i skradli 5W 
zł. po czym zbiegli.

NOWY KURATOR LWOWSKIEGO 
OKRĘGU SZKOLNEGO

Lwów — Kuratorem lwowskiego 
okręgu szkolnego mianowany zostai 
p. Kupezyński. b. kurator okręgu szko 
nego krakowskiego, od 3 lat naczelni! 
wydziału oświaty w śląskim urzędzi* 
wojewódzkim

W arsza w a 
28.50-29/0 
23,50—9 4.00

Bydgoszcz 
27.50-28.0' 
24.75—25.00

Poznań 
26.75-27 00 
20.5'1—24.00

Kraków

22.50-24.C() — - ——.—

27.00-°7.50 25 75-26,00 25 00—25 50
42.00-43.00 37.50 — _ — « 42 00—43 30
33.00-------- 32 00 — ■ ■

’ * 33 00-34 50
17.00-17,50 16.75-17,00 ' '"i 16 75-17.00
17.50-18,00 17.25----- 17,50-17,75

23'00—24^00
» « 22’00 23 TO

9fi.no—28.00 23.00-25.00 ■ — 22.00—24,00
16.75-17.25 17.75—1« 00 * —- ■■■ 17.25-17.75
21,50—22,00 22,75-23.00 'ł 22 75—23,25--

----- —— —
• »

270— 2,95 _ — •

9

3.45- 3,70 — —— -  ■ W **
W ** 5,10- 5.60 —

— — — 5.75- 6.25 —. — —. --

Praga 28.43; FJamburg (żyto amerykańskie bez cła) 27,95
dolara : 5.27 Wartość graniu złota: 5.92

ODKOPANIE SZKIELETÓW 
LUDZKICH

Lwów — Podczas naprawy ulic 
i kanałów natrafiono w wielu miej­
scach na szkielety ludzkie. Są to pra^ 
wdopodobnie szkielety ofiar epidemii
która 
wie.

L

przed laty panowała we Lwo‘

ZDERZENIE SAMOLOTU...
Z SAMOCHODEM

w ó w — Na lotnisku cywilnym
w Skniłowie auto, którym jechała żos 
na pos. Kozickiego — zderzyło sie 1 
lądującym samolotem. P. Kozicka i 
szofer odnieśli szereg ran.

Pilot wyszedł bez szwanku.
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| SPRZEDAŻE f
i________ h

sprzedam w rynku, pię­
trowy ze składem, stodo­
łą i 3 morgi roli. Cena 
5.200,— zł. Joanna Gó­
rzyńska, Górzno pow 
Brodnica. Pomdrze. 1423

DZIERŻAWY ||

około 6 mórg ziemi z bu­
dynkami sprzedam. Zie­
mia dobra nadwiślańska 
cena według ngody Fran­
ciszek Słupik Pawłów n-ta 
Nowy Korczyn woj. Kie­
leckie (1426

MaiąteK
330 mórg, dom 6 nokoi 
cena 45.000 wpłaty 13.000 
bez inwentarza. 50 mórg 
cena 18,000 wpłaty 9.000 
60 mórg cena 20.000 wpła 
ty 12.000 75 mórg cena 
24.000 wpłaty 12,000 7 mór? 
cena 3.500 wpłaty 2 000 
Sowiński Poznań. Garn­
carska 2 telefon 18-21

Sprzedam
20 morgowe gospodarstwo 
z całvm inwentarzem bu­
dynki masywne ziemia 
orzenno buraczana cena 
według ugody. Zdrojewski 
Florian Lekarty pocz. Ska- 
rlin pow. Lubawa. (1339

PoszuKuję
dzierżawy od 40-80 mórg 
ziemi pszenno-żytniej z za 
budowaniami. Proszę po­
dać warunki. Piotr Ko­
pera. p ta Miedźno, pow. 
Częstochowa, woj. kielec

(1359

Wyjątkowa okazja! Ceny zniżone!
CIEKAWE POWIEŚCI!

Do sprzedania 
motocykl „Triumf* po re­
moncie za 175 zł. Maszvna 
do szycia rymarska Sin­
geru 45 K 1 jak nowa za
300 zł. OchocfńsM-
Piotrków kujawski (1433

ROWERY
radioaparaty. Maszyny do 
szycia oraz wszelkie częś­
ci poleca tanio A- Oebo- 
ciński Piotrków Kujawski 
cenniki na żądanie (1207

kie.

Młyn 
motorowy 

nowocześnie nrządzony 
w większym powiatowym 
mieście do sprzedania lub 
wydzierżawienia Szcze­
góły listownie. Of do Ga­
zety Grudz, pod F. R. nr. 
1442

Kupię
lub wydzierżawię młyn 

wodny. Oferty do Gaz. 
Grudz. pod nr. 1393

łupię
gospodarstwo do 25 mórg 
Płacę gotówką- Of. do 
Gaz. Grndz pod nr. 1331

Sprzedam
8 mórg ziemi dobrej, bu­
dynki masywne. cena 
przystępna. Kościół, szko­
ła, stacja koleiowa. szosa 
w miejscu. Edward Gru­
szczyński. Podzamcze p- 
ta Chęciny, wojew. Kie-
leckie.

Domek
wiejski nadający się dla 
emerytów, rzemieślników 
lub handlarzy, mam do 
wynajęcia. Teofil Rakow­
ski, Kozłowo, p-ta Plese- 
wo, woj. pomorskie (1384

(1430

Sprzedam
7 ha ziemi żytnio-pszennej 
z budynkami i zasiewem 
za 4.560 zł. Biernacki Jó­
zef. kol. Cegielna, p ta 
Powursk. pow. Kowel, wo(.
wołyńskie. (136S

Sprzedam
w Gdyni dom i plac pod 
budowę, położenie pierw­
szorzędne. Cena 8 003.— 
zł. Oferty do G. Gr. pod 
nr, 1487.

„SadzonKi 
rośliny"

„Pysznota Królewska* na- 
pajacej siena herbatę pol­
ską. wysyła firma „Zie- 
lamia* Warszawa Książę­
ca 6 m. It, konto P. K" O 
Nr. 20.205. Ceny: 10 szt. 
5 zł. 25 szt.-9 zł. 50 szt 
14 50. 100 szt.-22.50 zł.
wras z przesyłka pocztowa 

(1327

OsełKi 
kosiarskie 100 sit. 10 zł 
Brusy gospodarskie 80-150 
Wyrób własny dobry. 
Zamawiać bezpośrednio 
Kółko Rolnicze Jodłówka 
Tuch. p-ta Tuchów woj
Krakowskie (1354

Gospodarstwo
10 do 30 mórg kupię blisko 
mias*a możliwie Grudzią­
dza Torunia lub Poznania 
Baron Katarzyna, p-ta 
Witków Nowy, woj. tarno­
polskie.(1377
Kupię

młyn wodny za 12.000. 
Józef Partyka. wieś Koło­
dziejów, p-ta Wojniłów. 
woj. stanisławowskie

(1373

J WOLNE POSADY (

Potrzebny
pomocnik szwajcarski 

Zgł. szwa j. G. Zieliński 
Kasprowo p-ta Sicienko 
pow. Bydgoszcz (1343

Czejad, Na indyjskich stepach
Obraz życia i walk europejskich pio­
nierów wśród indjan............... ...  . .

Loango
Powieść osnuta na tle życia murzynów 
i ich walk z handlarzami niewolników 

Wierny sługa
Rok 1857, krwawe powstanie Hindu­
sów z niesłychanem okrucieństwem 
stłumione przez Anglików ... 

Cooper, Ostatni z Mohikanów . . . . . 
Pogromca zwierza .............. .......  
Z krainy lwów.............................  

Barfuss, Wkraju mężnych burów . . . 
Hoffmann, Nad brzegami złotodajnej rzeki

Łupieżca rozbitków..............................
Kat z Elbląga......................................

Kraszewski J. Szwedzi w Częstochowie
Czartowski Zamek..............................

Ks. Łukaszkiewicz, Królobójcy w Polsce 
L. Sobociński, I koń by zapłakał . . .

CENA
20

35

26
50
50
40
60
40
35
30
30
30
30
15

gr.

n

Książki wysyłamy tylko za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy.
Do przesyłki za książki doliczyć należy 15 groszy na porto.

6 mórg dobrej ziemi z bu­
dynkami sprzedam. Cena 
według ugody.' Szkoła 
i kościół w miejscu. Ru­
sek Michał Stryszów woj

SzKółKę
drzewek owocowych 1000 
sztuk sprzedam okazyjnie 
Zgł Kozłowski Zdzisław 
Załucze p-ta Urszulin woj. 
Lubelskie na odpowiedź
znaczek (1416

Sprzedam
1.09 ha ziemi żytnio-bura- 
czanei budynki masywne 
nadaje się dla handlarza 
pszczelarza, emeryta ce­
na 3.800 Fr. Niemczewski 
Stary Jasiniec p-ta Serock 
powiat Świecki woj. Po­
morskie (1405

Krakowskie (1430

OKazja
motor ropny w bardzo do­
brym stanie 16 hp. siły 
w ruchu tanio sprzedam 
Spółka Smolarzyny p-ta 
Żołynia woj. Lwowskie

(1418

Na plebanię 
wiejską potrzebna natych­
miast zdrowa, kulturalna 
dziewczyna do wselkieh 
prac domowych ze znajo­
mością gotowania Oferty 
z dołącz, świadectw i wa 
runków do Gaz. Grndz. 
pod nr 1350____________
Poszukuję
służącej samodzielnej od 
30-45 łat, skromne wyna­
grodzenie (15,— zł) Ma­
rian Wawrzyniak. Dą­
brówka Nowa, p-ta Strze- 
lewo, woj poznańskie.

Powyższe książki do nabycia 
w Księgarni Zakładów Graf. i Wydawn, 

WiKtora RulersKiego 
GRUDZIĄDZ (Pomorze)

*

1
1 Poszuk. posady

Młody
noeta przyjmie jakąkol­
wiek posadę przy wydaw­
nictwie najchętniej w re 
dakcji. Of do Gaz. Grudz
pod .Literat' (1417

Dom
na sprzedaż w dobrym 

stanie nadający się dla 
rzemieślnika. Franciszek 
Bakzalary, p-ta Poniec, 
pow, Gostyń, woj. poznań­
skie. (1396

Agenci
do sprzedaży wiedeńskich 
kos po wsiach poszukiwa­
ni. „KOSA*Lublin skrytka 
275 (138

Sprzedam
gospodarstwo 35 mórg 
ziemia pszenna z żywym 
i martwym inwentarzem 
oraz z budynkami. Cena 
9000 wpłata 5000, reszta 
na spłaty w 14-tu latach 
Habiera Henryk, Chlebno 
p-ta Łobżenica woj- Poz
nańskie (1406

w 
w 
e

w 
w

Wiatrak
6 mórg ziemi zabudowania 
sprzedam. Gross Józef, 
Kuklin. pow. Mława,woj
warszawskie. (137

Dom
z kanalizacja ogród 2 mor­
gowy w mieście sprzedam

solidna uczciwa, zaprawy 
pieczenie, chowem drobiu 
potrzebna od 1. 8. 37 r na 
średni majątek. Pensja 
25.- zł Of. do Gaz. Grudz. 
pod nr. 1441____________
Młodą
panienkę z uczciwej ro­
dziny do obsługi gości

okazyjnie z powodu spła-lposzukuje „Warszawian- 
ty. Kamycki Gniezno ul Ika*. Mościckiego 21, Grn-
Żuławy 23 (1348ldziądz. (1439

Posady
inko połowy na majątek 
poszukuje, kawalerpo woj 
sku, lat 25. zaświadczenia 
b dfobre Staciwa Józef, 
maj. Metelin. p-ta Boby k 
Użędowa, woj. lubelskie. 
___________________ (1379 
Mężczyzna
lat 31, wiejski żonaty, 
uczciwy, obowiązkowy, 
bez nałogów, polecenie 
proboszcza, prosi o pracę 
robotnika, woźnego dozor­
cy domowego lub innej 
starej posady. Łaskawe 
oferty do Gaz. Grndz. pod 
„Wiejski* nr. 1361

Poduczony
chłopiec ślusarski szuka 
praktyki u dobrego mis­
trza lub w fabryce. Of 
do Gaz. Grudz pod nr. 1422

CzeladniK
wędliniarski poszukuje 

oracy od zaraz. Karol 
Goryl. Sokołów, p-ta Po- 
tok-Złoty, k. Buczacza 
woj. tarnopolskie. (1395

Uczciwy
sumienny kawaler kopista 
dobra opinia poszukuje 
oosady chętnie jako woź­
ny, stróż, dozorca. Oferty 
do Gaz. Grudz. pod nr 
1415

Uwag*a I ROLNICY
ROCZNIK GOSPODARSKI 8

na roK 1937
czyli Poradnik Informacyjny
O postępie wiedzy i techniki zawodowej, o naj­
ważniejszych zdarzeniach w życiu rolniczem, 
o nowych przepisach prawnych, działalności 
władz i instytucyj rolniczych. Państwowych, 
społecznych i prywatnych. A także o przedsię­
biorstwach rolnych, leśnych i ogrod­
niczych oraz przemysłowych i han­
dlowych z rolnictwem związanych.
Z kalendarzem i wykazem targów I jarmarków na 1937 r 

Cena wraz z przysyłką 2,30 zł.
Wysyłamy tylko za poprzednim nadesłaniem pieniędzy.

Zakłady Graficzne i Wydawnicze ®
Wiktora Kulerskiego

Grudziądz-Droga Łąkowa

| Matrymonialne

Krawiec
kawaler lat 28, narazie 
biedny, poszukuje przy­
stojnej panny do lat 30 
z posagiem do stworzenia 
warsztatu możliwie i skle­
pu. Oferty z fotografią do 
Gaz. Grudziądz, pod „Kra­
wiec* nr. 1410.

Kawaler
lat 26 posiadający 10.000 
złotych nawiaże kores­
pondencję z absolwentką 
szkoły handlowej, w celu 
matrymonialnym Posia­
danie gotówki nie jest 
wvmagane. fot. konieczna 
Of. do Gaz. Grudz. pod 
nr. 1432

Inteligentna
panna ze wsi, po 30 ce 

z gotówką 2 000 zł. i wy- 
prawą. pozna poważnego 
urzędnika lub uczciwego 
rzemeślnika. celem ożen­
ku. Oferty do Gaz. Grudz 
pod nr. 1397

i1 rożne »

ZaKład
dla chorych nieuleczal­

nych. starców i umysłowo 
chorych. Klasztor Misjo, 
narzy. Lublin, Podwal 19
Opłata mała. (1356

Unieważniam 
zgubioną książeczkę wojsk 
na imię Łacek Stanisław 
Józef. Jordanów pow. My­
ślenice, woj. krakowskie 

(1399

Inteligentna
dorosła panna poszukuje 
służby do dziecka, uczci­
wa i sumienna. Anna 
Edzbieciak. Jaszczurowa, 
p-ta Mucharz, woj. kra

Przystąpię
do spółki dobrze prosoe- 
rującego przedsiębiorstwa 
miejscowość obojętna, do 
kładnie opisać Króliczak. 
Prusee pocz. Rogoźno, wo­
jew. poznańskie. (1427

kowskie. (1388

Wdowiec
lat 48 stanowisko państw 
z rentą inwalidzką, poszu­
kuje żony panny lub wdo­
wy bez dzieci z majątkiem 
do 4.000 zł. Oferty do Ga­
zety Grudz. pod nr. 1398

Baczność
poszukuję wspólnika z 

1.000 zł do inteiesu. Kil 
kunastotysięczny zarobek 
pewny. Informacje za 
przesłaniem znaczka 
Marcelewicz Marian. Ko 
wel. Szeroka 10, woj. wo
łyńskie. (1389

Biedna
sympatyczna, pozna pana 
na- stałej posadzie lub na 
gospodarstwo w celu ma 
trymonialnym. Of. z fot. 
do Gaz. Grudz. pod nr 1435

WspólniKa
Doszukuje do założenia za­
kładu fotograficznego nie 
fachowca, miasto powia­
towe. Wiadomość Skroń- 
ski. Bolimów koło Łowi-
cza. (1412

Kawaler
lat 26, samodzielny inte­
ligentny. posiadacz real­
ności 280 tys złotych po­
zna pannę odpowiedniej 
w celu matrymonialnym 
Posag według możliwości 
Of. z fot. do Gaz. Grudz. 
pod nr. 1431

Mam
talent powieściopisarstwg 
nie mam jednak zbyć gdzie 
swej pracy. Doświadczo 
nego ludowca społecznika 
uprzejmie proszę o infor­
macje z tego zakresu. Ą- 
dres; Szmigularz Mikołaj 
pocz. Koniuszki Siem. 
wojew. lwowskie. (1419

IRadioprogram z Warszawy
SOBOTA, 17 lipca.

I Warszawa. 6,15 Pieśń i gimnastyka: 6,38 
Płyty; 7,00 Dziennik poranny: 7,10 Płyty; 
11,57 Sygnał czasu; 12.03 Dziennik; 12,15 
Aktualna pogadanka rolnicza: 12.25 Utwory 
Moniuszki (koncert ork. wojskowej); 15,45 
Wiadomości gospodarcze; 16,00 Teatr Wy­
obraźni dla dzieci; słuchowisko p. t. „Kró­
lewicz i żebrak" (Część I); 16,30 Fantazje 
operowe; 17,15 Pieśni ludowe w wyk. chóru 
męskiego pracowników magistratu m. Kato­
wic; 17,50 Katowice w oczach turysty (po­
gadanka); 18,00 Nasz program; 18,10 Chóry 
Dana i Eryana (płyty); 18,50 Pogadanka 
aktualna; „Od wiśnigo końca Żywieczyzny,
ka płynie Sola' audycja podhalańska
19,40 Pogadanka aktualna; 19,50 Wiadomo­
ści sportowe; 20,00 Audycja dla Polaków za 
granicą; 20,45 Dziennik wieczorny: 20,55 
Nowiny leśne; 21,05 Muzyka taneczna w 
wyk. radioork., z udz. Czwórki Radiowej i 
sol. W przerwie o godz. 21,45 Nowości li­
terackie; 22,50 Ostatnie wiadomości dzien­
nika i przegląd prasy.

NIEDZIELA, 18 lipca.
Warszawa. 8,00 Sygnał czasu; 8,03 

Dziennik; 8,15 Audycja dla wsi; 9,00 Trans­
misja nabożeństwa z Kościoła św. Krzyża w 
Warszawie. Po nabożeństwie muzyka z płyt; 
11,00 Kapela ludowa; 11,57 Sygnał czasu; 
12,03 Poranek symfoniczny: 13,00 Przegląd 
kulturalny; 13,10 Koncert rozrywkowy, w 
wyk. zespołu salonowego z udz. solistów; 
14,40 Audycja dla dzieci starszych; 15,00 
Audycja dla wsi; 16,00 Fantazja rumuńska 
(wyk. ork. Koła Mandolinistów i zespół gi­
tarzystów); 16,30 Muzyka z płyt; 17,15 
„Śniadanie" — skecz; 17,30 Reportaż z ży-1 
|cia; 18,00 Podwieczorek przy mikrofonie. 
(Wyk. ork. P. R. i liczni soliści. — Transm? 
z Doliny Szwajcarskiej w Warszawie). W. 
przerwie o godz. 18,55 „Nad Morzem Czer­
wonym" — felieton; 20,00 Utwory skrzyp­
cowe (płyty); 20,35 Przegląd polityczny; 
20,45 Dziennik wieczorny; 21,00 „NAPÓJ( 
[MIŁOSNY" — opera w 3 aktach Gaetano 
Donjzetti‘ego (transm. z Rzymu). W przer-

W przerwie II ok. godz. 22,20 Ostatnie wia­
domości dziennika wieczornego.

PONIEDZIAŁEK, 19 ’ipca.
Warszawa. 6,15 Pieśń i gimnastyka; 6,381 

Płyty; 7,00 Dziennik; 7.10 Płvty; 11,57 
Sygnał czasu; 12,03 Dziennik: 12,15 Poga-' 
danka dla gospodyń; 12,25 Chór Eryana 
śpiewa (ołyty); 12,40 Od warsztatu do war­
sztatu: Piekarze: 15,45 Wiadomości gospo­
darcze: 16,00 Antoś chce być technikiem: 
„Użytki z nieużytków" — dialog dla dziecj 
starszych; 16,15 Trio salonowe P. R. 16,45 
Cagliostro — felieton;. 17.00 Muzyka ta­
neczna w yk. radioork.; 17,50 Pogadanka; 
18,05 Piosenki (płyty); 18,50 Pogadanka ak­
tualna; 19,00 Audycja żołnierska; 19,40 
Główne przeszkody w rozwoiu sportu pol­
skiego (pogadanka); 19.50 Wiadomości 
sportowe; 20.00 Lekki koncert w wyk. ork- 
Marynarki Woj.: 20,45 Dziennik; 20,55 Po­
gadanka; 21,00 Cyganie graja — koncert w 
^wykonaniu oryginalnej kapeli cygańskiej:
21,45 „W starym domku' z obrazków
krakowskich; 22,00 Recital fortepianowy; 
22.35 Fragmenty operowe (płyty); 22,50 
Ostatnie wiadomości dziennika i przegląd 
prasy.

Odpowiedzi redakcji.
— Panu Wlad. Pardonowi w Zagos 

rzyeach; Pytając sie 0 adres Główne* 
go zarządu byłych ochotników armii 
polskiej we Francji chodzi Panu pra* 
wdopodobnie o Zarząd Główny Związ-- 
ku Hallerczyków, który mieści sie w 
Warszawie, nzy ul. Pipknei Nr. 44

— Panu Ign. Sobczakowi, Świniec: 
Prosimy w przyszłości podawać zaw* 
szo dokładny i wyraźnie napisany a« 
dres t. zn. miejscowość, poczta itd., 
gdyż przesłana Panu odnowiedź wtó-j 
ciła. — Do prezydenta StanówT Zjed« 
noczonych Północnej Ameryki Roose» 
velta może Pan pisać w jeżyku pols« 
kim i przetłumaczyć ten list na jeżyk 
angielski. Adres: Roosevelt. Prezydent 
Stanów Zjednoczonych Północnej Ame 
ryki — TThe United States of America 
New York, America.

Za życzenie uprzejmie dziękujemy 
Sprawę ogłoszenia załatwiła nasza ad« 
ministracja.
inilHIIIlllllllIlllllllllllMIIIIM

Ogłaszajcie w Gazecie Grudziądzkiej

^Gazeta Grudziądzka" wydanie tańsze wychodzi 3 razy tygodniowo wraz z bezpłatnymi dodatkami „Gospodarz 1 Osadnik". ..Robotnik". „Dodatek Świąteczny”, Młoda Polska”. Dobra Gospodyni" I „Śmiech". 
Przedpłata wynosi kwartalnie na poczcie lab pod opaską 2,70 zł., miesięcznie 0,90 zł. w Wolnem Mieście Gdańsku 6.00 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki : we Francji 13 franków, w Belgii 4.50 
belg., w iłolandii 1,50 guldenów hoL. w Niemczech 2,00 RMK., w Szwajcarii 2.50 fr. szwajc., w Czechosłowacji 20 koron czesk., w Austrii 4,50 szylingów, w Danii 5,53 koron duńskich, w Szwecji 8,50 koron 
azwedz., we Włoszech 11 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 doi w in. krajach równowartość 1,50 doi. am. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 gr.. słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 
r^MU® «0Ł$wks» — liedaaior odpow.j Stanisław Kum sen, Grądziądz, ul, Piłsudskiego 78. — Drukiem Zakładów Graficznych i .Wydawniczych Wiktora Kulęrskiego w Grudziądzu, Droga Łąkow*,^>


